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        Indywidualizacja kształcenia chemicznego

w szkole średniej.

            Koncepcję zróżnicowania pracy dydaktyczno-wychowawczej odpowiednio do zdolności  poszczególnych uczniów głosił już Platon. W naszym stuleciu była ona propagowana m. in. przez W. Sterna i E. Claparede’a.Z Jednakże na szerszą skalę zastosował ją w praktyce szkolnej dopiero A. Sickinger (1858-1930 ). Przystępując na początku XX w. do reformy szkolnictwa w Mannheimie, uczynił jej podstawą tezę, że najważniejszym brakiem nauczania zbiorowego jest nieliczenie się z różnicami w rozwoju umysłowym poszczególnych uczniów oraz niesłuszne w związku z tym kryterium doboru dzieci i młodzieży do klas, tzn. wiek życia. Według mannheimskiego reformatora wiek życia uczniów nie zawsze pokrywa się z ich wiekiem umysłowym, co powoduje, że do takiej samej pracy ,, zaprzęga się różny element”. Przecież nie każda jednostka może udźwignąć to samo brzemię. Dlaczego więc nie różnicujemy obowiązków? Dlaczego nie przydzielamy każdemu uczniowi takich zadań,  z jakimi może on sobie poradzić?

Stosownie do tych pytań Sickinger utworzył cztery tzw. ciągi klas, a mianowicie:1/klasy główne-dla dzieci przeciętnie zdolnych; 2/klasy wspierające rozwój-dla uczniów mało zdolnych; 3/klasy pomocnicze-dla dzieci opóźnionych w rozwoju umysłowym;4/klasy języków obcych-dla dzieci najzdolniejszych. Do wymienionych klas kierowano uczniów na podstawie badań psychometrycznych oraz opinii nauczycieli. 

System Sickingera zyskał w Niemczech przed pierwszą wojną światową spory zastęp zwolenników. Niektóre założenia realizowano w Belgii, Danii, Francji, Rosji, Szwajcarii, Stanach Zjednoczonych i Polsce, gdzie jego propagatorami byli zwłaszcza Jan Marek w Kozienicach oraz Maria Grzywak-Kaczyńska w Warszawie.

Obecnie krytykujemy ten system , zarzucając mu, że oparty był na fatalistycznym poglądzie o rzekomo decydującym wpływie czynników biopsychicznych na końcowe wyniki rozwoju dzieci i młodzieży. Pogląd ten nie jest słuszny, gdyż pomniejsza rzeczywisty  wpływ celowej działalności wychowawczej na kształtowanie osobowości uczniów oraz podważa możliwość rozwijania ich społecznie uwarunkowanych potrzeb i zainteresowań. 

Jego jedynym odbiciem  w naszym obecnym systemie szkolnym są tzw. klasy sprofilowane. Tworzy się je dla uczniów wybitnie zdolnych, umożliwiając im pogłębianie wiedzy w zakresie wybranych przedmiotów nauczania, m. in. dzięki realizacji rozszerzonych programów nauczania.

Postulat indywidualizowania treści programowych już od dawna starano się realizować w praktyce szkolnej. Bardziej współczesna próbą indywidualizacji nauczania poprzez umożliwienie uczniom swobodnego wyboru określonych przedmiotów jest koncepcja tzw. rozszerzonych szkół średnich. Szkoły te utworzono w Stanach Zjednoczonych i w Wielkiej Brytanii pod koniec lat czterdziestych w celu upowszechnienia nauczania w szkolnictwie ponadpodstawowym. Cel ten, zdaniem reformatorów można osiągnąć dzięki zorganizowaniu w szkole wielu kierunków nauczania (specjalizacji). Należy zatem dobrać odpowiednio liczne grono nauczycielskie i tak wyposażyć szkoły, aby te kierunki rzeczywiście były wielorakie, zarówno teoretyczne, jak i praktyczno-techniczne, gdyż jest to niezbędne dla zaspokojenia różnorodnych potrzeb i zainteresowań całej młodzieży.

Zdaniem wielu pedagogów nieprzystosowanie tempa nauczania do możliwości poszczególnych uczniów stanowi jeden z poważniejszych niedostatków systemu klasowo-lekcyjnego. Próbą reorganizacji nauczania zbiorowego był tzw. plan daltoński. W planie tym chodziło o to, aby zlikwidować przerost nauczania na rzecz uczenia się uczniów, aby nauczyciel stał się dyskretnym organizatorem pracy dzieci, nie zaś osoba, która ,, przytłacza’’ swoja aktywnością ich samodzielną pracę w szkole. Podstawowym jego brakiem było to, że dzielono uczniów na małe grupki, zachęcano do indywidualnych wysiłków. Wskutek tego gubiono walory społeczne, wiedza zdobywana przez uczniów była fragmentaryczna. Dzisiaj nie uważamy go za skuteczne narzędzie indywidualizacji nauczania w ramach systemu klasowo-lekcyjnego. Większe nadzieje pokładamy w nauczaniu programowym, a także- gdy chodzi o wdrażanie uczniów do zorganizowanego współdziałania- w nauczaniu grupowym.

Indywidualizacja nauczania chemii w szkole średniej, będąca elementem badań zarówno teoretycznych, jak i praktycznych, dotyczy celów i treści nauczania i obejmuje zarówno nauczycieli jak i uczniów.

Analiza czynności nauczyciela i uczniów pozwoliła W. Okoniowi na wyodrębnienie następujących ogniw procesu nauczania-uczenia się:

1) uświadomienie uczniom celów i zadań nauczania;

2) opracowanie nowego materiału;

3) uogólnienie nowego materiału;

4) utrwalenie przyswojonego materiału;

5) kształtowanie umiejętności i nawyków;

6) wiązanie teorii z praktyką;

7) kontrola i ocena wyników nauczania.

Wymienione ogniwa procesu kształcenia chemicznego w szkole średniej są odbiciem etapów pełnego procesu kształcenia i umożliwiają właściwą organizację czynności nauczyciela i uczniów. Ogniwa te nie muszą występować w podanej wyżej kolejności. Ponieważ u jednych uczniów przeważa indukcyjny, a u innych-dedukcyjny tok myślenia, różna kolejność ogniw procesu nauczania odpowiada bardziej pierwszym bądź drugim. Dla uczniów mało zdolnych odpowiedniejszy jest tok indukcyjny, dla uczniów zdolnych- tok dedukcyjny.

Inny przykład indywidualnych preferencji rozmaitego porządku ogniw procesu nauczania dotyczy wzajemnych relacji treści o charakterze teoretycznym i działań praktycznych. Jak wiadomo, jednym ze źródeł wiedzy jest praktyka. Niektórzy uczniowie uczą się szczególnie łatwo, gdy zdobywają nowe wiadomości w trakcie działań praktycznych. Skłania to do wniosku, iż ogniwem poprzedzającym uogólnianie nowego materiału powinno być w takim przypadku ogniwo szóste, które spełniać wtedy może rolę ogniwa drugiego.

Uświadomienie uczniom celów i zadań nauczania może wywołać odpowiednia motywację do uczenia się, gdy cele i zadania będą sformułowane w sposób właściwy dla danego ucznia. Dla jednego ucznia takim właściwym sposobem jest nakreślenie mu bliskich i konkretnych zadań, dla innego ukazanie dalszego celu działań-dalszej perspektywy. Dla każdego z uczniów cel nauczania może być atrakcyjny z nieco innego względu-różne bowiem motywy skłaniają ich do wytężonej nauki. Znajomość tych motywów i poczucia ,,perspektywy’’ celów kształcenia u poszczególnych uczniów jest warunkiem odpowiedniego- zindywidualizowanego formułowania celów i zadań. A jeśli zgodzić się z założeniem, że efektywność uczenia się w znacznym stopniu zależy od aktywności ucznia, a tę z kolei warunkuje motywacja uczenia się, to indywidualne podejście do określania celów i zadań nauczania staje  się jednym z ważniejszych czynników decydujących o efektywności nauczania-uczenia się.

Mając na uwadze indywidualizację kształcenia chemicznego, opracowanie nowego materiału w warunkach szkolnych odbywa się:

1/ poprzez bezpośrednie zetkniecie się ucznia z nowymi dla niego rzeczami, zjawiskami i procesami;

2/ za pomocą środków zastępczych [ rysunków, modeli, schematów ]

3/ za pomocą słowa mówionego lub pisanego.

W dobrze zorganizowanym i prowadzonym procesie kształcenia sposoby te uzupełniają się i tym samym pomagają uczniom we wszechstronnym poznawaniu rzeczywistości. Równocześnie różne proporcje ,, udziału’’ poszczególnych sposobów okazują się najlepsze dla różnych typów uczniów. Aby wskazać na różnice indywidualne w sposobach uczenia się wystarczy tu np. wymienić od dawna wyodrębniane typy ,,wzrokowców’’ i ,,słuchowców’’, a więc ludzi, u których dominuje analizator wzrokowy bądź słuchowy w trakcie odbierania informacji z otoczenia.

Utrwalanie nowego materiału również może się odbywać wieloma sposobami- bardziej lub mniej odpowiednimi dla poszczególnych uczniów. Podstawowym sposobem jest powtarzanie wiadomości i umiejętności, a , jak wykazały badania psychologiczne, istnieją znaczne różnice indywidualne w zakresie utrwalania wiadomości przez powtarzanie. Dotyczą one np. liczby powtórzeń potrzebnych do zapamiętania danego materiału.

Odrębne zagadnienie, to indywidualizacja kontroli i oceny wyników nauczania. Problemem ogólnym jest rola wzmocnień pozytywnych i negatywnych/ nagród i kar / w uczeniu się. W przypadku uczenia się szkolnego uczniów o silnym typie układu nerwowego skutecznym środkiem są zarówno wzmocnienia pozytywne, jak i negatywne- np. zarówno zasłużone wysokie oceny szkolne, jak i zasłużone niskie oceny aktywizują tych uczniów do wzmożonej pracy. Natomiast w przypadku uczniów o słabym typie układu nerwowego pozytywny skutek odnoszą zazwyczaj wzmocnienia pozytywne, a wzmocnienia negatywne osłabiają aktywność uczniów.

Formy pracy z uczniem zainteresowanym i uzdolnionym zależą w dużej mierze od nauczyciela, któremu wiedza, doświadczenie i znajomość uczniów najlepiej ,,podpowiadają’’ sposoby prowadzenia zajęć.

Zajęcia w chemicznym kółku zainteresowań są częścią zaplanowanej pracy dydaktyczno-wychowawczej szkoły. Najważniejsze założenia tego typu zajęć są następujące:

1/ zajęcia te muszą się różnić od sposobu prowadzenia lekcji

2/ młodzież musi mieć dużą swobodę i samodzielność

3/ grupy uczniów powinny być małe, najlepiej podzielone według klas

4/ osobno należy zorganizować tzw. ,, kółko olimpijskie ‘’

5/ praca kółka powinna być widoczna w szkole

6/ nauczyciel wspólnie z uczniami powinien ułożyć szczegółowy plan pracy          kółka

7/ odczynniki i sprzęt należy przygotować i dostosować do planowanych doświadczeń

8/ należy zawsze przestrzegać regulaminu obowiązującego w pracowni i przepisów BHP

Zajęcia w pracowni szkolnej są bardzo atrakcyjną forma pracy z uczniami. Ich program może być następujący:

1] analiza jakościowa; uczniowie poznają nowe substancje, uczą się pisania równań reakcji chemicznych;

2] analiza ilościowa; po zapoznaniu uczniów z elementami analizy jakościowej i ilościowej można wykonywać analizę wody powietrza, gleby, ukazując problem degradacji środowiska i pozytywną rolę chemika analityka w wykrywaniu zanieczyszczeń;

3] proste syntezy; otrzymywanie siarczanu żelaza(II), witaminy C, szczawianu sodu, acetonu pozwala młodzieży na zdobycie umiejętności w posługiwaniu się sprzętem chemicznym;

4) analiza instrumentalna; poznanie sposobów rozdziału i oczyszczania różnych substancji, tj. sączenie, destylacja, krystalizacja, chromatografia kolumnowa i bibułowa stanowi wprowadzenie w różne techniki pracy chemika;

5) elementy krystalografii; zajęcia poświęcone hodowli i obserwacji dużych kryształów należą do najbardziej atrakcyjnych, a równocześnie uczą młodzież cierpliwości i systematyczności.

W ramach przybliżania chemii do życia codziennego bardzo pożyteczną formą są wycieczki do:

· zakładów spożywczych, znajdujących się w miejscu zamieszkania

· oczyszczalni ścieków

· laboratoriów analitycznych

Właściwie prowadzone wycieczki zwiększają zainteresowanie uczniów przedmiotem,  ułatwiają powiązanie ze sobą wiadomości uzyskanych na lekcjach różnych przedmiotów, są również doskonałą formą nauczania dla dzieci mniej zdolnych.

Filmoteki dysponują kolekcją filmów, które w sposób ciekawy przedstawiają wiele problemów chemicznych. Projekcja filmów wraz z dyskusją ukazuje uczniom problemy i zjawiska, których poznanie przekracza możliwości przeciętnego laboratorium szkolnego. Filmotekę taką mogą tworzyć uczniowie [nie tylko najlepsi], nagrywając ciekawe programy, np. z ochrony środowiska, emitowane w telewizji. Można także pokusić się o samodzielne nagrywanie filmów czy to w czasie zajęć kółka w pracowni, czy też w czasie wycieczek. Zadanie to z pewnością nie przerasta współczesnej młodzieży, a może jej sprawić wiele satysfakcji

W ramach przeglądu osiągnięć uczniów, ci najzdolniejsi mogą urządzić spotkanie z ciekawą chemią i wykonać interesujące i widowiskowe doświadczenia[np. zimny płomień, zanikająca barwa, utl.-red. Indygo karmin itp.], które z pewnością będą inspirujące dla młodzieży trudniejszej.

Dość ciekawą propozycję stanowi gazetka ścienna mająca stałe działy, np. ,,nowości chemiczne”, ,,wielcy chemicy”, zagadki, rebusy, prowadzona oczywiście przez osoby zainteresowane, uaktualniana przynajmniej raz w miesiącu.

Osobną grupę powinna stanowić młodzież, która chce brać udział w Olimpiadzie Chemicznej. Przygotowanie uczniów do olimpiady chemicznej wymaga od nauczyciela olbrzymiego nakładu pracy. Musi on wskazać uczniom odpowiednią literaturę, przedyskutować problemy chemiczne, opracować metodykę rozwiązywania zadań, przeprowadzić ich analizę itp. Przygotowanie do olimpiady nie tylko stwarza uczniom możliwości rozwoju, ale ukazuje młodzieży nowe aspekty chemii jako nauki doświadczalnej, tak bardzo związanej z życiem codziennym, pobudza twórczą ciekawość.

Z analizy różnego rodzaju ankiet przeprowadzonych wśród uczniów, z ich swobodnych wypowiedzi oraz praktycznej obserwacji i własnych doświadczeń dotyczących atrakcyjności lekcji i metod prowadzenia zajęć, przebijają marzenia młodzieży o takich lekcjach, podczas których uczniowie nie będą musieli uczyć się wszyscy tego samego, w tym samym tempie i zakresie, na których będzie czas na pytania, dyskusje, eksperymenty samodzielne ćwiczenia praktyczne, a sposób zdobywania wiedzy będzie ciekawy i nie trzeba będzie aż tyle pamiętać!

Z perspektywy nauczyciela oznacza to zrezygnowanie z tradycyjnego wtłaczania wiedzy z zakresu nauczanego przedmiotu na rzecz organizowania sytuacji sprzyjających samodzielnemu uczeniu się.

Wciąż intryguje mnie problem, jak spowodować aby młodzi ludzie byli ciekawi wiedzy,. mieli motywację do uczenia się i samodzielnego działania. Co zrobić, aby określone informacje zostały lepiej zapamiętane i ugruntowane w ich osobistym doświadczeniu? Poszukując sposobów aktywizacji uczniów staram się tworzyć sytuacje, w których każdy uczeń może w czymś osiągnąć powodzenie, tworzyć obszary współpracy i współodpowiedzialności. Jest to bardzo ważne, gdyż uczniom brak jest w szkołach obszarów działania, w których mogliby podejmować różne, nie tylko poznawcze działania, ale rozwijać swoje zainteresowania i wykazywać się osiągnięciami.
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